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Bomba wybuchła w hotelu I Burzliwe obrady Sejmu I
na przedmieściu Paryża Cihawille, niszczą'*. ściany ,  k ,  ,  * *

7  w pokojach, okna i drawj cudem mi*., mimo że Wniosek o dymisię gabinetu odrzucony
wszystkie pokoje były zajęte, z ludzi nikt nie p°- «J ” T ®  **
niósł szwanku. Bombę złożył w sieni pewien czło- Warszawa. Sobotnie posiedzenie Sejmu, które- | Do pojedynku z posłem Rybarskim stanął z ra
wiek który miał porachunki osobiste z właścicie- go porządek dzienny wypełniał wniosek Klubu Na- mienia BBWR wicemarszałek Sejmu C.ar.
lem hotelu. rodowego o'votum nieufności dla rządu, ściągnęło Wicemarszałek Car: — Zdawałoby się, że z

* * * na gal er ję wielką ilość słuchaczy. chwilą, kiedy Sejm po przerwie zbiera się w celu
n i t u in a  U ft fc te n ila  T h n fP O Ó W  Wniosek 0 votum nieufności złożony foroialnie obradnad sprawą ściśle określoną w orędziu Pr«-
D z w i n a  w y s t ą p  i ą  z  o r z e s o w  przez Klub N arodow y stał się faktyCznie wnioS- zyde" taJ ^ zLp spKli e j’. z a 3 1 f  S'V %

W Dzwińsku (Dynaburg,u) stan wody Dzwmy kiem całej opozycji o czem świadczy fakt, że do gło- Z ( a^  ?°!1 oscią, bo pizeciez pized 10 ten a 
' przekroczył o 9,80 metrów stan normalny. Takiego w dyAusiizapisali się dla jego poparcia i u- charakter gospodarczy i socjalny. Więc dla oPo-

■stanu wody nie było już 50 lat. w  Krasławie woda motywowania przedstawiciele PPS, Str Ludowego Z/ C]\ a Sf :«*oflmej dla lewicy powinien byc bar- ^
dosięga dachów. — W Dzwińsku elektrownia sta- qj jy NPR. a nawet komunista Różek. Obrady o- az° dogodny.
nęła. tworzył marszałek Świtalski 0 godzinie 11 minut Kończąc, wicemarszałek Car postawił wnio-

f, t . . w - -- 30 udzielając głosu preze>sowi Klulbu Narodowego s«k formalny o przejście do porządku dziennego
- posłowj Rytbarskiemu. nad wnioskiem żądającym ustąpienia Rady Mini- , iż

Herriot wybrany burnn- Praamówi«„ie p«sia Rybackiego trWaio *«y
S lt r / e m  L y o n u  kwadranse i zawierało szerokie uzasadnienie wnio J 1- ^  głosowaniu wniosek posła Caia został

B. premjer Herriot wybrany został po^^Te f  wniolek o Stąpienie rzJd^ ̂ Ł w io ir z o l iT z  Gdy poseł Kornecki zaczął'odczytywać iikerpe
burmistrzem miasta Lyonu, zdobywszy niedawno dwóeh powodów: jako reakcja przeciw złamaniu a' Jt|’ p, ̂ k  ̂r^ząrgłośn^^kSykfwać^gro 

i mandat do rady miejskiej, konstytucji przez ograniczenie pracy Sejmu do “J ^ ia w Stronę marszałka Sefmu Mai-szałek Świ- ^
* * . _ _  , j*dnej tylko sprawy i jalko chęć zwrócenia uwagi

11* i- miii i I n N i a e n A ^ T U n i r a  " społeczens wa na po ozenie pans wa i < zia a n sc uwagj wezwał posła Rożka do porządku. To jednak
N Ic m H c I n iC SP O O ilon R .C l rządu. . in t . . i„5„;ołv„,a nie poskutkowało. Wobec tego marsz. Świtalski sta-

dla Republiki Hiszpańskiej ^ ,S ^ 5 ^ 7 <S S ^ e«£‘''Roika“ I
Rząd Stanów Zjedno :zonych zwrócił się do rzą sji. Artykuł 12 głosi, że wnioski poselskie przecho- Pr^ciąg esią a co aj }> yję e. 

du republiki hiszpańskiej o uregulowanie hisz- dzą do następnej sesji znowu nie rozróżniając zwy Pos Rożek w dalszym ciągu odmawia wyjścia
nańskiego długu wojennego, w wysokości 5,350.000 czajnej od nadzwyczajnej. z sali. Marszałek Sejmu zadzwonił na straż mar- y >;
dolarów Rząd 3t. Zjedn. żada niezwłocznej zapła- Nie było praktycznego powodu ograniczania Szatkowską, która usiłuje pod ręce opornego krzy
tv 2 000 000 dolarów. prawa Sejmu, ćhodziło zaś tylko o urzeczywistnię- kacza wyprowadzić. Ponieważ okazało się, ze i ta
y ^.Wb.w róe n0wegO ustroju drogą faktu, o przekształcenie siła me wystarcza, weszło jeszcze trzech innych ró

:* * * • * obowiązującego prawa dowolną interpretacją. Ta członków straży, którzy na rękach wynieśli posła
e * A f  I n ł n i r t w a  A n a l i i  reforma konstytucji zdaniem mówcy zastępuje pra R̂ żika. Ody Różek próbował bronić się, chwytając
a 4 C ł . ,V' Ł,B , ;  . * wo pisane prawem Życia i sprowadza się do pano- rękami ławek, upadł na podłogę. Dalszy ciąg wy.

z g in ą ł W k a ta s t ro f ie  wania siły nad prawem. Niezdolność metod dykto- zwiśk poseł Rożek dokończył już w kuluarach.
■Szef lotnictwa wojskowego Wielkiej Bry’anji torskich wprowadzenia całego ustroju jest zjawi- Następnie wybuchła silna wrzawa między klu

wicemarszałek Holt, zginął w katastrofie lottni- skiem powszechnem. . bem BB. a Klubem Narodowym. Podczas tej wrzawy
czej.Holt wsiadł jako pasażer d° samolotu, który Dalej poseł Rybarski domaga się ażeby Sejm szczególnie podniecił się poseł Wiślicki (żyd), za
zderzył się w powietrzu z innym samolotem. Oba był czynny, bo konieczna jest reforma ustawodaw- co marszałek Sejmu przywołał go do porządku i za-
aparaty runęły na ziemię ze znacznej wysokości stwa gospodarczego skarbowego i admmistracyj- pisa} d0 pr0itokółu.
Hop i pilot ponieśli śmierć na miejscu. nego. . . .  iNa tem obrady o godzinie 1 zostały zakończone

4 Poseł Rybarski zakończył swoje przemówienie
. oświadczeniem, że wie wprawdzie, iż wniosek jego Marszałek Świtalski zapowiedział, iż w razie

K a t a s t r o f a  l o t n i c z a  I klubu zostanie odrzucony, 'ale i tak zaufanie do jakichkolwiek zmian w umowie pożyczkowej w Sej- : v
, T rządu słabnie w społeczeństwie. nacie będzie jeszcze zwołane posiedzenie Sejmu.

San Jose (Kalifornja). Słynny lotnik Longyear .................. .. , — — .............

w a n i S M  ^soko^igdos0i Uł's^w  strefę g w i  C n ie | / A n a f  a  I C O n S t V t l lC i a  I chcą Księża Biskupi ideologją moralną, która 
totJych burzJ, X c i ł  p^owanie nad maszyną, t P I S K O P a t  B  K O H S i y i U C j a  

- która runęła na ziemię, ulegając zniszczeniu. „Robotnik" wspominając o uwagach Episko. . koS c i ?  na te ^uctoSiić^^SaństSo
- * * g ? X n ^ mian KonstyhlcJ1 'dodaje od siebie ta-

Z n O W U  p r z y c h w y c o n o  1 ^yie to wystąpienie E p ^ a t u  ^  bar- S X L n n 3 j i t ię
N M «n M H P 9 lla  dzo znamienne dla naszych obecnych stosun- przed z lennoscią °PinJk a spoieczens o
p r z e m y c a n a  kdw j ezeii kler, mimo Konkordatu, tak nie- przed nadużycia1 i rządu .

b ro ń  n iem ieck ą  zmiernie dlań korzystnego, dyktuje dzisiaj D n i i a ł l i l  m lD ic b lO  n il  h llf lc sn lłA u i
Wedle doniesienia z Singapore tamt«jsze wła- państwu „katolicką" Konstytucję, to jest to r U I ł a m i  U llC | a n lC  U li U H liy i in U W

dze portowe zatrzymały niemiecki statek „Tirpitz" dostateczny wskaźnik, jak silny iczuć się on b ę d ą  p o d w y ż s z o n e
należący do niemieckiej linji okrętowej. Hamburg musi w polsce „sanacyjnej". Minister snraw wewnetrznvch wVdał w norozu

/ _  Ameryka, z powodu przewożenia nielegalnej W Hiszpanji panowanie kleru ma się ku mienYa z m[n̂ aem &̂ b ^  zarządzenie z eX la -
broni. Statek ten przewoził m. in. ̂  ptetoletow aufo końcowi, a w Polsce zaczyna się dopiero na z ^ v z ^ z e m ^ z e z ^
matycznych i 8.400 naboi d° nich, jakt°tez 83 ka- dobre... . malnei stawki nodatku komunalneeo od1 budynków
rabiny nowej konstrukcji Niemiecki komendant Oto próbka pojęć o „demokracji i „wolności ^ ^ J g o  jajCdodatek do państwowego podatku
statku został aresztowany. Wedle dalszych mfor- naszych socjalistów. . „d nieruchomości 1 e F

M  - » “ni ( Ły, a 40 In4ył- m,eiskie
• ,  . ,  w L jw a ż m W h  Jpm»ach kłSfu. Mato- licż^ce d» 25.000 podwyższy* »og* ;

P o l a c y  o f i a r a m i  k a t a s t r o f y  X *  om r^tej * * « » -  X '  S S K,  , • ■» n i  _ ści narodu, to jest Episkopatowi, odmawia się wo- da ku d nierucno »d, g my zas uczące p naukolejowej W  Lille góle prawa głosu. Typowy przykład etyki murzyń- 25.000 mieszKancow o 7.5 proc.
Tak iuż oo-crótce donieśliśmy, w pobliżu Lille skiej Lub raczej tej. ze wschodu. ptychczas miejsk. podatek od budynków wy.Jak juz p^oice u nie^is y, p Głos Narodu" omawiając ten sam temat, nosił maksymalnie 25 prócz państwowego podatku -  :

nastąpiło aatastrofalne nisze- od nieruchomości, w niektórych zaś gminach, pro-
T T i o ^ u T r r r ,v «d n i^ 's 2  ? P „pozytywizm pralny, według którego pra- wadzących toboły inwestycyjne — 50 proc ptMiat-

3 M . f c  » - W  „w ięk s i", zad'W id fca padstwcwego. ■
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Groźna fala powodzi
Sytuacja powodziowa na Wileńszczyźnie jest 

coraz poważniejsza. Stan wody na W ilji pod Wil- 
nem podniósł się do 5,84 .metrów ponad poziom nor­
malny. Od Michaliszek zbliża się ku Wilnu nowa 
groźna fala. Woda na Placu Katedralnym, podno­
si się nadal. Kościół ma być zamknięty na pewien 
czas. Kilka mniejszych domów wada porwała. 
Wzmożone fale zalazły na ulicy Staro-Szlachtuzo- 
wej 4-ry garbarnie. W n»cy musiano ewakuować 
kaszary mieszczące trzy pułki. Koszary w razie 
dalszego działania wody grożą zawaleniem. Zagro 
żonę są również dwa mosty, które mogą, runąć. W 
wielkiem niebezpieczeństwie znajduje się również 
szpital św. Jakuba i istnieje obawa, czy mury ka­
tedry wytrzymają. Przez całą noc saperzy pracowa 
li nad budową wału ochronnego koło gmachu ele­
ktrowni, któremu grozi również poważne niebez­
pieczeństwo. w  razie, gdyby napływ' wody przer­
wał zabezpieczenie, elektrowni grozi unieruchomię 
nie. Pozatem woda na Dziśnie podnosi się stale, po­

dobnie wezbrała Dźwina wskutek naporu wód ro­
syjskich. Na terenie miejscowości dotkniętych po­
wodzią, zanotowano duży wzrost epidemji tyfusu.

W pow. oszmiańskim rzeki zerwały 6 mostów 
i zniosły 22 domy, wskutek unieruchomienia ele­
ktrowni miasto Oszmiana tonie w ciemnościach.

W Duniłowjczach zalanych jest 30 domów. Ele­
ktrownia również jest nieczynna.

Woda zniosła w pow, postawskim 16 mostów.
'Według doniesień z Mołodeczna woda zalała 

Raków i uniemożliwiła komunikację z Iwieńeem. 
W Radoszkowicach stoi pod wodą 9 budynków. 
Dwa mosty runęły pod naporem fal, jezdnie zostały 
w niektórych miejscach zupełnie zmyte. Podczas 
ewakuacji 'ludności wywróciła się na rzece Gujey 
łóóź z 9 osobami. Na szczęście zdołano wszystkie 
wyratować. W ilja zalała w powiecie mołodeczniań- 
skim kilkadziesiąt budynków. 16 gospodarstw jest 
kompletnie zatopionych.

Praca katolicka
Polska jest krajem katolickim. Twierdzenie to 

daje się słyszeć przy każdej sposobności odpo­
wiedniej, ale. niestety, katolicyzm nasz przeważ­
nie wyrażał się w przywiązaniu ido tradycji, formy 
i uw ielbieniu aureoli męczeństwa, która go otacza­
ła w- dobie porozbiorowej. Brakło nam w społeczeń­
stwie świeckiem głębszego pojmowania istoty ka­
tolicyzmu i niewielu, mogliśmy naliczyć jego bojow­
ników w stylu nowoczesnym.

W ostatnich latach wieje zmieniło się na lepsze 
Propaganda prawd katolickich oraz działalność 
Akcji Katolickiej robi powoli swoje. Dziś już ma­
my spory zastęp inteligencji, świadomej prawd 
moralnych i celów katolicyzmu, niedaj'ący się 
zwieźć na manowce, niezadowalającej się tylko 
tradycyjnym stosunkiem d'o .Kościoła i jego władz 
i nie uspokajających swego sumienia mniemaniem, 
że Kościołowi w Polsce nic nie grozi i grozić nie 
może w przyszłości, ponieważ istnieje lud wierny, 
który wiary ojców nikomu wydrzeć sobie nie po­
zwoli.

Dziś wielu już rozumie, że Polska pozostanie 
na w{eki katolicką i może być pewna swej przy­
szłości w rodzinie narodów o kulturze zachodniej, 
o ile posiadać będzie liczną inteligencją katolicką 
przewodniczką katolickiego ludu. W  dzisiejszych 
bowiem czasach we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i ściśle kulturalnego 
muszą być stonowane zasady katolickie — jeżeli 
katolicy nie chcą być zepchnięci z areny szerokiej 
działalności społecznej' i wyparci w cień przez z"o  
lenników światopoglądu materjalistycznego. Ka­
tolik współczesny musi stać się bojownikiem wiel­
kiej sprawy odrodzenia społeczeństwa w duchu 
chrześcijańskim, a i jeśli tylko zasklepia się w so­
bie, jeśli mogąc wałczyć, nie walczy — przestaje 
■służyć idei katolickiej i staje się drzewem obumar­
łym...

„Rzeczpospolita11 pisze w  tej sprawie:
pomimo ogólnej poprawy w dziedzinie katolic­

kiego uświadomienia społeczeństwa naszego — 
dotąd jeszcze pozostaje wśród nas przerażająca 
nieraz ignorancja, c» do stanowiska Kościoła w 
wielu ważnych sprawach politycznych i społecz­
nych.

Niebraknie ludzi, którzy sądzą, że każdy ich 
wsteczny i ciasny społecznie pogląd, ponieważ 
sprzeciwia się radykalizmowi, przez to samo może 
się schronić pod płaszcz religji i zyskać poparcie 
Kościoła.

Inni znowuż, żądając sprawiedliwości tylko 
dla siebie i Wwej warstwy społecznej, narodowej — 
dziwią się, że Kościół -zwraca ich uwagę na konie­
czność liczenia się i z interesami innych.

Jeszcze inni sądzą, źe etyka katolicka poza 
progiem świątyni, a conajwyżej rodzinnego domu 
— nie może mieć zastosowania, że w szerokim 
święcie życie zwycięża tylko siła argumentów' pię­
ści i różnego rodzaju nacisku.

Zwalczający katolicyzm socjalistyczny „Ro­
botnik” ze Zdziwieniem przytaczał niedawno ustę­
py z artykułu Biskupa częstochowskiego ks. Ku­
biny, omawiając zagadnienia społeczne i stosunek 
Kościoła do kapitalizmu, fałszywie przytem przy­
pisując ks. Biskupowi zajęcie stanowiska socja­
listycznego. Ignorancja „Robotnika” jest zresztą 
zrozumiała. Socjaliści wolą nie wiedzieć z kim wal­
czą i co zwalczają; uważają to za wygodne dla 
siebie. Ale wieluż jest takich w ipojsce pseudokato- 
likćw, którzy nic nie wiedzą o nauce ii pracy Ko­
ścioła katolickiego, zmierzających do naprawy 
stosunków społecznych, o głosie Leona X III i jego 
następców w obronie świata pracy przed wyzy­
skiem ze strony świata kapitału... Wiedzą wpraw­
dzie, że Kościół uznaje własność prywatną i wyma 
ga jej poszanowania, ale nie domyślają się nawet, 
że człowiek bogaty jest tylko zarządcą dóbr, popco 
nych mu przez Boga i przed nim zdać musi ścisły 
rachunek ze swej gospodarki. Nie wiedzą i o tem, 
że kapitał będący dźwignią postępu i rozwoju kul­
tury materjalncj — nie może rościć prawa do dykta- ] 
tury nad społeczeństwem i narzucania mu swej 1

etyki, sprzecznej z zasadą sprawiedliwości społe­
cznej...

Dlatego praca katolików' polskich, uświada­
miająca społeczeństwo co d» istotnych poglądów 
Kościoła na kweśtje społeczne i polityczne musi 
być prowadzona, jaknajintensywniej i jaknajsze- 
rzej. Trzeba odrobić dziesięciolecia zaniedbań i do­
prowadzić do tego stanu rzeczy, by nazwa katolic­
ki nadawana naszemu krajowi, miała głęboki 
sens istotny. ____ ____

■ ri1

Zony otrzymywać będą pensje
za mężówi-pijaków

Koleje polskie, podejmując walkę z pijańst­
wem f un keje nar j uszy kolejowych, wpadły na po­
mysł, zresztą nie nowy, wypłacania pensji żonom 
amatorów alkoholu. Dyrekcja wileńska obecnie 
stosuje już następującą metodę: !P» stwierdzeniu, 
że dany pracownik r.adużyw.a alkoholu, wzywa go 
się na komisję lekarską, która orzeka, że wobec złe­
go stanu zdrowia, spowodowanego nadużyciem 
spirytualjów, pracownik musi być zwolniony. Gdy, 
przerażony możliwością utraty posady, alkoholik 
gotów jest do 'Wszelkich ustępstw', stawia m>u się 
warunek, iż podpisze zobowiązanie, upoważniają­
ce jego żonę do odbierania zań pensji p^zez rok. 
Pijak zgadza się oczywiście, a rezultaty tej meto­
dy są podobno bardzo korzystne, zarówno dla ko­
lei; jak i dla rodzin pracowników tego typu, wre­
szcie i dla samych delikwentów .

Dymisja pierwszego prokura­
tora w Gdańsnu

„Danziger Neueste iNachrićhten” ogłaszają, 
że iSenat przyjął dymisję pierwszego prokuratora 
w. m. ,dr. Schneidera, który wycofał rewizję w zna­
nym procesie przeciwko Gęgierskiemu, mordercy 
śp. Styrbickiego. Dymisję tę komentuje się jako 
chęć oczyszczenia prezydenta iZiehma z zarzutów, 
stawianych mu w piśmie, w którem min. Strassbur- 
ger motywuje swą prośbę o odwołanie go ze swego 
stanowiska w Gdańsku.

Wiadomość ta wywołała w tutejszej opinji wiel 
kie wrażenie. Uważa się ją za wyraz obaw Senatu 
przed nadchodzącą sesją Rady Ligi Narodów na 
której mają być rozpatrywane sprawy bezpieczeń­
stwa Polaków w Gdańsku.

Międzynarodowe potanienie 
pieniądza

Niektóre prywatne banki amerykańskie obni­
żyły swą stopę dyskontową, o 1/8 proc. W  związku 
z ‘ym faktem oraz z nadzwyczaj szybikiem wzrostem 
zapasów złota w bańkach federalnych z wielu stron 
słychać głosy, że w najbliższym czasie nowojorski 
bank federalny obniży swą stopę dyskontową z 2 
na półtora procent.

Zniżka a odbiłaby się i na innych rynkach 
europejskich, gdzie daje się zauważyć silniejsza 
podaż kapitału zagranicznego na dogodniejszych 
warunkach.

Udział Poznania 
w uroczystościach śląskich

W  dniu 21 hm. odbyło się w poznańskiej Sali 
Ratuszowiej drugie zebranie delegatów organizacyj 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego w sprawie udziału tych organizacyj w obcho­
dzie uroczystości śląskich. Na zebraniu tem doko­
nano podziału miejsc pomiędzy poszczególnemj or­
ganizacjami, zgłaszającemi chęć uczestniczenia w 

sztandarowym poczcie poznańskim, wysyłanym
jako reprezentacja województwa na uroczystości 
katowickie i mającym wziąć udział w defiladzie 
dnia 2 maja. Ze względów budżetowych musiano 
niezmiernie ograniczyć ilość uczestników delega- 
cyj poszczególnych stowarzyszeń, przyjmując ja­
ko normę 5 delegatów jako otoczenie jednego sztan­
daru. W ten sposób całość delegacji poznańskiej

liczyć będzie około 200 osół>, gdy ilość pierwotnych 
zgłoszeń poważnie przekraczała liczbę 600.

Poza sprawą wyjazdu pocztów sztandarowych 
omówiona była również sprawa organizacji uro­
czystej akademji w dniu 30 ł>m. oraz sprawa przejaz 
du przez Poznań sz Pff ety biegu kolarskiego i połą­
czona z tem uroczystość nabrania ziemi z Góry Prze 
my sława i przesłania jej w hołdzie Ziemi śląskiej 
na dzień 2 maja do Katowic. Postanowiono obie te 
uroczystości połączyć i dano upoważnienie Miej­
skiemu Komitetowi Wychowania Fizycznego, aby 
wespół ze Związkiem Obrony Kresów Zachodnich 
zajął się całością prac organizacyjnych, związa­
nych z przygotowaniem Akademji, organizacją po 
•chodu oraz nabraniem ziemi z Góry Przemysława.

Radio w czasie uroczystości 
śląskich

Licząc się z żywem zainteresowaniem ogółu 
obywateli wszystkich dzielnic Polski dla śląskich 
uroczystości dziesięciolecia powstania, wszystkie 
polskie stacje radjowe będą transmitowały ważniej 
szc momenty uroczystości. YV szczególności w dniu 
1 maja od godz. 17 min. 40 do godz. 19 transmito­
wany będzie obchód dziesiątej rocznicy powstania 
organizowany przez Korpus Kadetów w Katowicach 
W  dniu 2 maja od godziny 16 d » 17 min. 30 nastąpi 
transmisja Uroczystej Akademji z Teatru Polskie­
go w Katowicach, poczem od godziny 18 transmito­
wany będzie przebieg defilady przed Panem Prezy­
dentem. Prócz tego „Radjo Poznańskie” , jako radjo 
dzielnicy szczególnie blisko ze Śląskiem związanej 
poświęci rocznicy powstania dwukrotnie w dniach 
30 kwietnia i 2 maja. po 30 minut w czasie swych 
programów porannych.

Sprawność 
polskiej administracji
Z okazji wmaszerowania zbrojnego oddziału 

policji niemieckiej na terytarjum polskie i odbywa­
nia ćwiczeń wojskowych okazała się świetna spra­
wność i czujność polskiej administracji. Oto nie 
upłynęły jeszcze 2 godziny od niebywałego naru­
szenia granicy a już fakt ów doszedł w drodze służ 
bowej d*o wiadomości wszystkich powołanych władz 
.polskich. Natychmiast wydały one odpowiednie za­
rządzenia a nadto zdążyły powiadomić konsula poi 
skłego w Pile, tak, że w niespełna 2 godziny po fak­
cie nastąpił ze strony polski protest, a równocześ­
nie niemal na miejscu naruszenia granicy odbyła 
się wizja lokalna przy udziale starosty powiatowe­
go z Chodzieży, powiatowego komendanta PP. i in­
spektora Straży Granicznej z odległego o 50 km 
Nakla. Nic też dziwnego, że Niemcy byli zaskoczeni 
tą szybkością, gdyż podobno, kiedy konsul Dolski 
w Pile zjawił się protestem i z całym materjąłem do­
wodowym u nadprezydenta prowincji, oddział nie­
miecki dopiero co przymaszeroiwał do Piły i nie zdą 
żył jeszcze złożyć raportu.

Należy wyrazić zadowolenie z powodu czujnoś­
ci polskich władz, zresztą zupełnie odpowiedniej 
i koniecznej wobec nieheztDieczeństwa zagrażające­
go nam ze strony Niemców, czego najlepszym do­
wodem jest właśnie owo naruszenie granicy.

Kinematograf i Pismo Święte
Przedstawiciel na Czechosłowację Instytutu 

kinematografii wychowawczej przy Lidze Narodów 
uzyskał u Arcybiskupa praskiego Ks. Koirdaca 
wywiad, poświęcony tematowi: „Kinematograf a 
Pismo św.” Kinematograf, zdaniem ks. Arcybisku 
pa, jest jednym z najbardziej skutecznych środ­
ków szerzenia myśli religijnej. Ponieważ jednak 
zadaniem Kościoła jest nietylko nauczanie religji 
ale czuwanie także nad poprawieniem warunków 
socjalnych, co czynił już Mojżesz, a czemu w ostat­
nich czasach dał wyraz Leon X III w swej encykli­
ce. Inaczej, przeto. życząc sobie, aby 
kinematograf służył wierze, musimy pragnąć, aby 
służył także rozwiązaniu kwestjl socjalnej w du­
chu "chrześcijańskim. Kinematograf nie powinien 
ograniczać #ię -do przedstawiania żywotów świę­
tych, tem bardziej, że aktorzy zazwyczaj, zamiast 
bohaterów ducha, przedstawiają w nich postacie 
smutne. Trzeba obrazów o charakterze' socjalnym 
tak, jak t0 robią bolszewicy, mistrzowie w tym 
względzie. Pismo św. w kinematografie mogłoby 
być najpiękniejszym obrazem świata. Oczywiście 
'są tu wielkie trudności natury technicznej. C» moż­
na zrobić, uczy obraz „Król królów”, choć i on nie 
jest bez wad, zwłaszcza przy przedstawianiu samej 
•postaci Chrystusa i Marji Magdaleny.

Następnie ks. Arcybiskup poddaje myśl zobra­
zowania Pisma św. w jednym filmie. Osobliwością 
główną w scenarjuszu byłby człowiek — obraz 
ludzkości, treścią zaś obrazu — żywot jego od dnia 
•stworzenia aż do dnia dzisiejszego. Ludzkość wal­
czy z materją, wreszcie zwycięża ją, zapomina jed­
nak o prawach boskich, nie czci Boga przez mater­
ię i staje się niewolnikiem materji. A materją ta 
zamiast być dobrem dla ludzkości', staje się czę- 
sfu źródłem zła; praca, która winna być błogosła­
wieństwem, jest dla człowieka przykrością. I oto 
schodzi na ziemię Chrystus, który swemi Bożemi 
rękami poświęca pracę, oprowadza na ziemię, swo­
je królestwo pokoju i szczęśliwości.
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C H O J N IC E
Chojnice, dnia 27. kwietnia 1931 r.

O samobójstwie
i usiłowanem zabójstwie

— o czem donosiliśmy pokrótce — dowiadujemy 
się następujących szczegółów:

Denat niejakiś Rydzikowski Maksymiljan, lat 
21, zamieszkały w Grudziądzu, z zawodu szofer 
firmy Nowakowski, Hurtownia Kolonjalna, przy 
ulicy Toruńskiej 23, codopiero 8 dni żonaty, osie­
rocił żonę i matkę. Rydzikowski otrzymał od wy­
żej wspomnianej firmy dnia 20 bm. 2592,72 zł ce­
lem zakupu cukru w Mełnie pod Grudziądzem, pie 
niądze te jednak roztrwonił. Pojechał d » Toru­
nia, gdzie wynająwszy taksówkę pojechał w towa­
rzystwie swego kolegi Głomskiego i dwu pań da 
Bydgoszczy. Tu w pierwszorzędnych restauracjach
1 hotelach trwonił nie swoje pieniądze. Zakupił
2 duże obrazy. Jeden wartości 140 zł oraz drugi war 
tości 35 zł i udał się w drogę przez Mąkowarsk do 
Tucholi, zabierając o,ba obrazy do samochodu. Za 
cudze pieniądze przyodział się o dstóp do głowy, 
a w Mąkowarsku zatrzymał się przez cały dzień, 
tracąc i tu sprzeniewierzony grosz. W  Mąkowar­
sku zaszedł następujący wypadek. W  czasie po­
bytu Rydzikowskiego w restauracji przyszła do 
tejże uboga i obdarta dziewczynka żądając pół ft. 
smalcu. Denat przywołuje dziecko do siebie, za­
pytuje o rodziców. Dziecko odpowiada nieśmiało 
że matka biedna, a ojciec nie żyje. Denat daje dziec 
ku 10 zł i zamiast pół zamawia 2 ft. smalcu które 
zapłacił poleciwszy dziecku by powiedziało matce a- 
żeby się przed nim stawiła. Biedna wdowa niedłu­
go dała na siebie czekać, a denat wedle zeznań szo­
fera obdarowuje ją zakupionym obrazem wartości 
35 zł i pozatem daje jej 100 zl gotówki. Dalej po­
znaje w Mąkowarsku jakąś wdowę ze Sępólna; 
odwozi ją do domu, pozostaje w Sępólnie przez noc 
i u owej wdowy zapoznaje jakąś panienkę, która 
w yraża chęć przejażdżki doi Chojnic. Denat zabie­
ra ową panienkę a z Chojnic udaje się d° Swor- 
negac do państwa Wiśniewskich. Zaznaczyć trze­
ba. że był °n w Swornegacach znany z okazji wyko 
nywania swego* zawodu jako szofer u p. Joachim- 
czyka w roku 1930 w miesiącach letnich. Podczas 
pobytu u p. Joachimczyka zapoznał się z córkami 
p. Wiśniewskiego a szczególnie adorował młodszą 
10 letnią Joannę. iP« jego wyjeździe z Swornegac 
w 1980 r. prowadził z nią jakiś czas korespondencję 
miłosną, a młoda narzeczona dowiedziawszy się 
o jego łajdactwach, dała mu d«ść wcześnie kosza. 
Próbował potem nawiązać stosunki z drugą z có­
rek p. Wiśniewskiego, która również na jego listy 
nie odpowiedziała. Pohyt Rydzikowskiego w Swor­
negacach trwał w dniu 23 bm. zaledwie 2 — 3 godz. 
Wyjechał z powrotem do Sępólna, pozostawiając 
na miejscu ów duży obraz wart. 140 zl zakupiony 
w Bydgoszczy. Już dnia 24 bm wraca znowu do 
Chojnic ową toruńską taksówką i udaje się pono­
wnie do Swornegac. Tu po godzinnym postoju o- 
świadczył ż& musi koniecznie jechać do Brus in­
kasować, pieniędze należne jego ojcu. Zabrał ze so­
bą obie córki p. Wiśniewskiego Gertrudę i Joannę, 
lecz wrócił już o 6,30 do Swornegac z powirotem, 
W Swornegacach odbywała się do północy libacja, 
Następnie o 24-ej godz. w nocy z 24 na 25 bm. na 
prośbę szofera Hepkiego, polecił swemu szoferowi 
odwieść tegoż do Zielonej Chociny. Denat towarzy­
szył Hępkiemu osobiście z wyżej wymienionemi

pannami Wiśniewskiemu W Zielonej! Chudnie p° 
wypicui butelki wina, w Cz«m kobiety udziału nie 
brały, pożegnawszy się z Hepkiem, odjeżdża z po­
wrotem do Swornegac. W  drodze denat dał szofer0 
wi zlecenie aby się krótko przed Swornegacami 
zatrzymał. Jednakże obok niego siedząca Joanna 
przeczuwając coś niedobrego, dawała szoferowi 
znaki, żeby in zyspieszył jazdę i nie stawał. Szofer 
to zrozumiał. Zanim samochód zdołał zjechać z dro 
gi polnej pomiędzy Chocinskim Młynem a Swor­
negacami na nową betonową szosę, nagle w samo­
chodzie rozległy się dwa strzały. Pierwszy skiero­
wany do Joanny Wiśniewskiej, przeszył jej kości 
policzkowe, naruszając nos. Druga kula godzi w 
denata w mózg. Na miejscu też pada trupem. Szo­
fer zatrzymuje samochód a obie siostry wyskakują 
ze samo, hodu w obawie przed dalszemi strzałami. 
Po wielu trudnościach udało się szoferowi przeko­
nać i uspokoić kobiety. Zawraca samochód, i pod 
pełnym gazem pędzi do Chojnic d° zakładu św. B°- 
romeusza, gdzie została nieszczęśliwa Joanna Wiś 
niew.ska przyjęta i natychmiast poddana zabiegom 
lekarskim. Pierwszej pomocy udzielił je j lekarz d° 
mowy Zakładu św. Boromeusza zaś u denata stwier 
dzono śmierć. Z pozostałych zapisków denata oraz 
z listu można skonstatować, że denat odbiera s&bie 
życie z powodu nieszczęśl. miłości twier. że ginie ra 
zem z łą którą kochał, a zarazem matce zarzuca 
przymuszenie g° do małżeństwa z inną. Mimo po­
ważnych ran jakie odniosła Joanna Wiśniewska 
wskutek postizału, st.an jej nie jest zbyt groźny 
a lekarze mają nadzieję utrzymania jej przy ży­
ciu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 25 bm. zostały w tut. Urzędzie St. Cywil, 

następujące urodzenia zgłoszone: robotnik Fran­
ciszek Witczak syn Wojciech, prof. gimn. Tadeusz 
Sankiewicz córka Teresa Marja.

I P O W IA T
B aczu®ść Pracownicy Kolejowi!

Zjednoczenie Kolajowców Polskich Oddział w 
Chojnicach zwołuje na środę dnia 29 bm. o godz. 
19-tej d» sali Hotelu Centralnego Ogólne Zebranie 
pracowników kolejowych bez względu na przyna 
'leżność związkową. Na porządku dziennym referat 
i ew>t. uchwalenie rezolucji w sprawie cofnięcia 
15 proc. dodatku do uposażeń.

Od Tow. Powstańców i Wojaków 
w Wielu

otrzymujemy co następuje;
(>K o p j  a).

Zarząd Główny Powstańców i Wojaków 
OK V III L. Dz. 285-31

Grudziądz, 21 marca 1931 
Forteczna nr. 22 I piętro.

Do
Druha Malina

w Wielu, po w. Chojnice.
W  związku z oświadczeniem zarządu Towarzy 

stwa Powstańców i Wojaków w Wielu i rzuceniem 
hasła do innych towarzystw Powsk i Wojaków 
wzywające do wystąpienia z Związku naszego, zo­
stał temsamem poprzedni zarząd wymienionego to­
warzystwa rozwiązany.

Wobec powyższego mianujemy Druha komisa­
rycznym prezesem towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków w Wielu aż do czasu przeprowadzenia no­
wych wyborów w myśl nowego statutu Związku.

W '•eiu odebrania sztandaru i akt oraz kasy 
Towarzystwa, winien się Druh niezwłocznie udać 
w towarzystwie komendanta miejscowego posterun­
ku Policji Państwowej do b. prezesa ks. Wryczy 
i odebrać odnośne agendy.

Z przejęcia odnośnych agend należy spisać od­
powiedni protokół i kopję tegoż przesłać do Zarzą­
du Głównego.

'Kopję niniejszego pi&ma wysłano do Starostwa 
Powiatowego w Chojnicach z prośbą o wydanie po­
lecenia komendantowi Posterunku P. P. udania się 
z Druhem do b. prezesa i interwencji.

Wolność!
Sprawę niniejszą należy do czasu wykonania 

traktować jako poufną.
(L. S.) Za Zarząd Główny

(—) ZiółikowlSfci, 
sekretarz generalny.

Kasa Pośmiertna Kupiectwa Pomorskiego.
We czwartek dnia 23 kwietnia 1931 .r. odbyło 

sie w lokalu „Piwiarnia Okocimska" w Grudziądzu 
z inicjatywy Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, walne zebranie organizacyjne Kasy Po­
śmiertnej, utworzonej1 pod i patronatem tegoż Zwią­
zku.

W  zebraniu wzięli udział członkowie Zarządu 
Głównego Związku a to: pp. prezes Marchlewski, 
skarbnik Związku Leon Froehlich, prezes Chmu- 
rzyńslti, prezes Janeczkowski, dyrekcja Centrali 
Związku w osobach pp. Radajewskiego i Niewia- 
kowgkiego, 0raz delegaci Towarzystw Związkowych

W zebraniu przewodniczył p. prezes Marchlew 
iski, przedstawiając na wstępie cel i zadania Kasy 
Pośmiertnej, oraz przedstawił korzyści wynikające 
z ubezpieczenia w tejże asie. Poddano szczegóło­
wym rozważaniom regulamin Kasy i po dyskusji 
poczyniono w nim szereg poprawek. Ustalono wpi­
sowe do Kasy w wysokości 5 zł, a stawkę na wypa­
dek śmierci członka Kasy w wysokości 2 zł, Do 
Kasy Pośmiertnej mogą należeć także żony pp. 
kupców.

Następnie wybrano Zarząd Kasy, w skład któ 
rego weszli): Prezes p. Kamrowski (Grudziądz), wi 
ceprezes — p. Jastak (Chełmża), skarbnik — p. 
Le»n Froelich (Grudziądz), i ławnicy: pp. Ralinow 
siki (Sępólno, Wierzbowski (Chełmno), <*raz przy­
znano po l  mandacie dla Torunia, Działdowa, Gdy­
ni i Pelplina. W  skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Paul (Grudziądz), prezes Braun (Świecie) i 1 
mandat przyznano Toruniowi.

powyżej skompletowany Zarząd Kasy daje peł 
ną rękojmię, że rozwinie się ona w krótkim czasie 
jaknajsflniej i będzie tą wysoce humanitarną pla­
cówką ubezpieczeniową, dla szerokich mas kupiec-
iw,3 pomorskiego.
Miesięczne zebranie Zarządu Głównego Związku 

Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.
W czwartek, dnia 23 kwietnia rb. odbyło się 

w Centrali Związku zwykłe zebranie miesięczne Za 
rządu Głównego przy udzialle 18 członków z całe­
go Pomorza.

Zebraniu przewodniczył prezes Związku p. Ta 
deusz Marchlewski.

Zarząd przyjął do wiadomości obecny stan sta­
rań Związku o nawiązanie kontaktu z rynkiem 
pieniężnym francuskiem, w której to sprawie poro­
zumiewał się niedawno Prezes Związku z p. woje­
wodą pomorskim, odnoszącym się do akcji tej -przy 
chylnie. Zarząd uzgodnił dalszy tok pertraktacyj.

Następnie omawiano sprawę wolnych składów 
soli, przyczem ubolewano, że przy udzialaniu kon- 
cesyj w większości powiatów,,mimo zaleceń ustawy 
dotychczasowi hurtownicy zostali pominięci. Orga­
nizacja była zamiarami Ministerstwa Skarbu za­
skoczona, bo iprzypuszczalnie udałoby się w odpo­
wiednim czasie uzgodnić z Ministerstwem przy­

dział koncesyj. na Pomorzu, gdzie w myśl progra­
mu pomorskiego wypadało niewątpliwie uwzglę­
dnić właśnie miejscowe kupiectwó, tworzące jądro 
ncszego stanu posiadania na Pomorzu i same wal 
czące dziś z trudnościami ogromne mi,' gdzie skur­
czenie warsztatów podwójnie ujemnie daje się od­
czuwać a o temibardziej, że łatwo, można było wszy 
stule składy soli w odpowiedniej wysokości odcią­
żyć specjałaemi świadczeniami na rzecz, odnoś­
nych organizacyj społecznych, przyczem w rezul­
tacie otrzymałyby one nie mniej a więcej bez omi­
jania zawodo wego kupiectwa. To też przyjęto z za­
dowoleniem d<> wiadomości starania Związku, po­
parte przez Województwo, by przynajmnieji eksplo­
atacja koncesji była zapewniona miejscowym kup 
com, co znajduje się na dobrej drodze.

Następnie ustosunkowano się do gdańskiego 
handlu domokrążnego i przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie delegata Związku z Rady Zrzeszeń, 
która po długiej bezczynności podjęła akcję pro­
gramu na nowo. Związek już kończy swoją, część 
niemorjału dodatkowego o sytuacji w ostatnim pół­
roczu.

Uchwalono odbyć Zjazd Okręgowy w dniu 
28 czerwca rb. w Kartuzach, a w następnym dniu 
wspólną wycieczkę kupiecką przez szwajcarję Ka­
szubską do Gdyni.

Przyjęto do wiadomości ostateczne ukonstytu­
owanie się Związkowej Kasy Pośmiertnej i usta­
lono- program wizytacji TowarZyStw Związkowych 
przez członków Zarządu Głównego w sezonie 'let­
nim.

Związek eksporterów masła.
W dniu 21. hm. odbyło się w Toruniu z inicja­

tywy izby Przemysłowo . Handlowej w Grudziądzu
zebranie prywatnych producentów i eksporterów 
masła z całej polski celem zorganizowania się w 
związek eksportowy. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele rzeczonych przedsiębiorstw pry­
watnych z całej Polski przy udziale reprezentan­
tów- Izb Przemysłowo - Handlowych w Warszawie 
Grudziądzu i Bydgoszczy.

'Zebrani, przyjmując z uznaniem inicjatywę 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Grudziądzu, zgo­
dzili się na utworzenie Związku Prywatnych, Eks­
porterów Masła, którego celem będzie zorganizowa 
nie eksportu masła z Polski zgodnie z ogólną poli­
tyką eksportową i potrzebami gospodarczemu kra­
ju oraz ochrona własnych interesów.

Opracowanie statutu Związku polecono spe­
cjalnej komisji, złożonej z 3 przedstawicieli pry­
watnych eksporterów masła, 3 przedstawicieli pry 
watnych organizacyj mleczarskich o,raz reprezen­
tantów Izb Przemysłowo . Handlowych w Grudzią­
dzu, Bydgoszczy i Poznaniu. Po opracowaniu sta­
tutu przez komisję, odbędzie się w pierwszych 
dniach maja zebrani® konstytutcyjne Związku.

Równocześnie zebrani powzięli nast-nuljące 
rezolucje:

1) uprzywilejowane traktowanie mleczarskich 
związków spółdzielczych w stosunku do ekspor­
terów i prywatnych mleczarń o,raz mleczary spół­
dzielczych, niezrzeszonych w związkach spółdziel­
czych przynosi szkodę prywatnemu handlowi a tern 
samem utrudnia zdrowy eksport;

2) prywatni producenci masła i eksporterzy 
proszą, aby ich ni* usuwano, jakto ostatnio miało 
miejsce, od współudziału w pracach, dotyczących

j spraw, związanych z podniesieniem stanu mleczar­
stwa polskiego o,raz eksportu masła;

3) zebrani domagają się równorzędnego trak­
towania ich pod względem kredytów w Państwo­
wym Banku Rolnym ze związkami spółdzielczemi;

4) zebrani dziękują p. Ministrowi Przemysłu i 
Handlu za dotychczasową opiekę, prosząc »  dalszą 
skuteczną • chronę najżywotniejszych interesów 
prywatnych handlu eksportowego.

Najwyższy czas!
odnowić przedpłatę!

RUCH w  TOWARZYSTWACH
Klub Mandolinistów „L ira“ przy K. P. W. w

Chojnicach. — We wtorek, o godz. 7,30 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia, mandolinistów w salce komi­
syjnej (gmach dworcowy). Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków. Dyrygent.

Koło Pań przy KPW . w Chojnicach — Lekcja 
gry na mandolinie odbędzie się we wtorek o godz. 
6 wieczorem w salce komisyjnej. Punktualne przy 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo od­
będzie się w środę, dnia 29 kwietnia 1931 r. o godz. 
5-tej po poł. w klasztorze. Q liczny udział uprasza

Zarząd.
Kurkowe Bractwo Strzeleckie. — W  środę dnia 

29 kwietnia o g»dz. 19 odbędzie się nadzwyczajne 
wa)lne zebranie w Strzelnicy. Na porządku obrad 
1) Przyjęcie nowego statutu, 2) sprawy"finansowe, 
3) przyjęcie nowych członków. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Towarzystwo Powst. i Wojaków —- Silno. Nad­
zwyczajne walne zebranie odbędzie się we wtorek 
dnia 28. 4. br. o godz. 20-tej w lokalu szkolnym. 
Obecność wszystkich druhów konieczna.

Zarząd.



Star. 4 „DZIENNIK POMORSKI* Nr 97

Przetors przymossuy
We wtorek dnia 28. 

IV. 31. o godz. 9-tej sprze­
dam w Jeziorkach przed 
sołectwem najwięcej dają 
cemu za gotówkę :

1 biurko, 1 szafę do ksią­
żek, 1 szafę żelazną 

w Nowej-Cerkwi przed 
sołectwem o godz 10 30 

1 szafę do książek, 1 stół, 
1 radjo aparat, 

w Sternowie o godz. 
14-tej przed sołectwem 

1 garnitur klubowy, 2 pro­
siaki, 2 wirówki, 1 maś- 
larkę, w  Silnie przed 

sołectwem o godz. 17-tej 
1 fotel.

W. Kowalski
Kom. sąd Chojnice 4096

Przetart dobrowolny
W środę dnia 29. 4. 

31 r. o godz. 16-tej sptze- 
dam w  Chojnicach na
podwórzu p. spęd. Nowac­
kiego przy ul. Dworcowej 
nr. 26 'najwięcej dającemu 
za gotówkę :

2 samochody używane, 
1 tokarkę z transmisjami, 
1 szafę, 1 regał z szufla 
darni, 1 szafę ogniotrwałą.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice.

Przetori przymusowy
W czwartek, dnia 

30. 4. 31 r. o godz. 11-tej 
przed południem sprzedam 
w oberży p. Gierszewskiego 
w Nowej Cerkwi naj­
więcej dającemu za gotów­
k ę :

1 mało używaną wirów­
kę 1000 Itr. na godz.

Bethke, sołtys.

Pokó|
słoneczny z balkonem do­
brze umeblowany od zaraz 
lub od 1. V. br. do wyna­
jęcia. U l. D w o rc o w a  62 
trzecie piętro na lewo

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 29. kwietnia br. 

o godz. Il-tej przed pot. sprzedam',** M ajęt­
ności K O M I E R O W O  pow. Sępólno
najwięcej dającemu za gotówkę:

2 samochody osobowe,
1 wialnię wiedeńską,
1 płótniarkę do czyszczenia ziarna buraczanego. 
12. źrebaków 3 letnich rasowych różnej maści 
10 koni cugowych różnej maści,
500 mtr. drzewa opałowego i około 200 ctr. 
buraków cukrowych (ziarna.)
Zbiórka kupujących przed kancelarją Majętności 

Komierówo.
Sępólno, dnia 25. IV. 1931 r.

Węgrzyn,
Kom. Sądowy w Sępólnie.

c<„Kursy Szoferskie
rozpoczynają się. Kandydatów przyjmujemy. 

Żądajcie prospektów.

Bracia Armofiscy —  Kościerzyna —  Tel B9 i 90-
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„Huberto!"
Do

tuczenia
Świn 

i bydła
nie zawiera ż a d n y c h  środków szkodliwych, 
przyczynia się we wielkiej mierze jako proszek 
odżywczy, do pobudzenia apetytu, 
zapobiega chorobom, powoduje lepsze tra­
wienie, prosiakom wzmacnia kości.

Drogeria,
Braclo Hubert, utnie. Julian Hubert.
Tel. 219 CHOJNICE Gdańska 18.
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I T n f l o  białe ' kolo_M m C lU .C  rowe, ksflane 
piecyki przenośne marki 
.Standard**, kaflane ku­
chenki przenośne marki 
„Rekord”, wyroby szamo­
towe oraz płytki ścienne 
własnego wyrobu krajowe­
go dostarcza po zniżonych 
cenach w najlepszej jakości 
F a b r y k a  c e r a m i c z n a
NI. PERKIEWICZ
L u d w i k o w o  p. Mosina

Dobrze

umeblowany

pokój
ed 1 maja do wynajęcia 
Zgłoszenia do ekspedycji 
Dziennika Pomorskiego.

Poszukuję

ucznia
krawieckiego od zaraz 
lub później.

Stefan Bielawski,
mistrz krawiecki 

Brusy pcw. Chojnice.

Poszukuje posady
od 1. maja

lobo h u c M
z dobrem i świadectwami, 
względnie do wszelkich 
prac domowych. Zgl. do 
eksp. Dzień, Pom,

Ukcie krain!
Sumienne i fachowe wyu­
czenie z przymiarkami i 
rysowaniem modeli u 

Haussner,
krawcowa

PI Jerzego 7. 1. p.

^  >SKSHfiK!HGH£H3
Ogłaszajcie

w poczytnem
piśmie naszem

K olt mieś. no z o n M n l e  sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik maj 2,80 zł.
Pomorski** 1931

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

______  &a\*, 1931 r.

Tytuł gazety Czas przedpłaty Aboa.

„Dziennik
Pomorski*4

m a j

1931 2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, dnia ----------------------------  1931 r

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a je już w samej młodości do 
BNF" zmysłu oszczędnościowego. “M N  
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
komunalna kasa Oszczędności

w Chojnicach.

Ekspedycjo samochodami
l transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6.

Kwit mieś. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy^

Wypożyczamy bezpłatnieskarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp.
w Chojnicach.

Tapety
w wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.

fta o  tv alecze szuhasz?
Chcesz coś zanotować 7 —
Czy nie masz papieru, ołówka lub trzymadła ?

Żaden człowiek nie będzie czy to w podróży, czy 
w szkole,biurze narażony na stratę czasu i daremne 
szukanie, jeżeli natychmiast uda się do przedsta­
wicielstwa wiecznych piór Montblanc w Chojnicach

wL. R a i c h  i tam z ajo p a t r z y  się

wieczne pióra i ołówki Montblanc

Hasch
m W M M kU W m m H m

Chojnice.

Wieczne pióra 
(złote)Montblanc
14 karatowe we
wszystkich szerokość,
w cenie

8,75 zł. 11,50 zł. 
i 17,50 zł. itd.

Wieczne ołówki
Montblanc-

Stylo.
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